
 
NUMER 92, 06.06.2021,  X niedziela zwykła       

LITURGIA (Rdz 3, 9-15); (Ps 130 (129), 1b-2. 3-4. 5-7a. 7b-8); (2 Kor 

4, 13 – 5, 1); Aklamacja (J 12, 31b-32); (Mk 3, 20-35); 

     

   Jezus przychodzi do domu po dniu ciężkiej pracy. Towarzyszyły 

mu tłumy ludzi, które słuchały 

Jego nauk. Oczekiwano 

uzdrowienia zarówno z chorób 

ciała, jak i duszy. Nikomu nie 

odmawiał. Jego najbliższe 

otoczenie nie mogło pojąć, 

że nie jest asertywny, nie 

odmawia nikomu kontaktu ze 

sobą. Postępowanie Jezusa 

było dla nich niezrozumiałe. W ten sposób, ich zdaniem, mógł 

postępować tylko „człowiek szalony”. Nie mogli pojąć, że Jezus chciał 

być jak najbliżej ludzi. Nie mogli wiedzieć, że znał swoją przyszłość. 

Chciał wykorzystać maksymalnie czas, gdy przebywał wśród ludzi. 

Chciał maksymalnie przekazać swoją naukę o królestwie Bożym. Chciał 

ulżyć ludziom w cierpieniach, które dotykały ich życia. Nie liczył się z 

własnym, ludzkim zmęczeniem. Był dla ludzi w każdej chwili całym 

sobą. Czy my potrafimy oddać się innym całym sobą? Poświęcić się 

dla drugiego potrzebującego człowieka tak bez reszty? Troska o relacje 

ludzkie jest bardzo ważna, w owej trosce okazujemy jak bardzo ważna 

jest ta druga osoba dla nas i okazujemy miłość chrześcijańską. Niech nie 

zabraknie nam motywacji, aby jeszcze dziś pokazać komuś, że zależy 

nam na nim. Nie możemy się spóźniać z miłością i czekać aż ktoś 

pierwszy do nas wyjdzie. Ty masz być tą pierwszą osobą. Odwagi!  

ks. Łukasz Heliniak 
 

http://mateusz.pl/czytania/2021/20210606.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2021/20210606.html#czytania
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Drodzy Czytelnicy!   
  Zapewne każdy z was miał styczność z 

osobą, która nie doznawała akceptacji ze względu 

wiary w Jezusa, bądź po prostu się pogubiła, nie 

potrafiła odnaleźć pełni prawdziwej miłości, a może 

tą osobą byliście. Dla nas chrześcijan prześladowanie 

jest normalne, kiedy ludzie w towarzystwie mówią 

źle o Kościele i ich pasterzach albo po prostu o Bogu. 

Ze smutkiem trzeba przyznać, że zaczynają oni, a przede wszystkim 

młodzież, odchodzić od Kościoła. Często jest to spowodowane właśnie 

brakiem akceptacji czy to w domu, czy wśród znajomych. Ze swojego 

doświadczenia wiem, że młodzi ludzie często uczestniczą we Mszy 

świętej ze względu na rodziców „bo każą”. Również spotkałem się z 

osobami, które swoje widzenie na wiarę mają: „byle do osiemnastki i 

jestem dorosły, to już wcale nie będę do Kościoła chodził”. To wszystko 

to jest brak żywej relacji z Bogiem i ludźmi. Młodzi w dużym stopniu 

ograniczają się do spotkań towarzyskich na przysłowiowym „piwie” 

nawet nie będąc pełnoletnim. I na takiej relacji opierają swoje życie. 

Bez Chrystusa nie da się normalnie żyć, takie wybory są podejmowane 

przez to, że brak akceptacji z jakim mogą się zmagać ludzie jest 

wykorzystywany przez złego ducha. On to wykorzystuje po to, żeby 

powiedzieć Ci „ale możesz sobie pozwolić żeby zrobić to i to, przecież 

tego nikt nie musi wiedzieć, przecież nie możesz być gorszy, nie bój się 

rodziców”. Tak działa szatan… Wykorzystuje wszystko, dosłownie 

wszystko byleby nas odciągnąć od dobra, Chrystusa i Zbawienia. 

Przecież Jezus Chrystus wzywa nas nieustannie do słuchania słowa 

Bożego, do bycia otwartym na Jego Ducha, by w taki sposób spełniać 

wolę Bożą w swoim życiu. Skoro tak czyni, to jak tego dostąpić, co 

robić, by słyszeć? Módl się, w ciszy i wierze, wszystko co będziesz 

wymawiać, to w pełnym skupieniu i na chwałę Boga. Tylko Ty i On, 

Twój Pan i Bóg, Dziecko Boże i sam On. Bądź wierny Bogu, Jemu ufaj 

i się nie bój, wszystko co czynisz czyń na Jego chwałę. „Pan jest mocą 

swojego ludu. Pieśnią moją jest Pan. Moja tarcza i moja moc, On 

jest mym Bogiem, Nie jestem sam. W Nim moja siła 

Nie jestem sam.” 

Redaktor naczelny Kuba Zając 
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6 czerwca - Róża Miłosierdzia Bożego  

7 czerwca - Róża św. Anny  

8 czerwca - Róża św. Benedykta  

9 czerwca - Róża św. Faustyny  

10 czerwca - Róża św. Franciszka  

11 czerwca – Róża św. Jana Pawła II  

12 czerwca - Róża św. Józefa  

13 czerwca - Róża Matki Bożej 

Fatimskiej                           

Serdecznie zapraszamy dzieci szkolne (z 

naszej parafii i z poza parafii) na 

Parafialne Atrakcje dla Dzieci (PAD), 

które odbędą się od 12 do 17 lipca 2021 r. przy naszym kościele pw. 

św. Benedykta, Cyryla i Metodego w Przemyślu (Kazanów), ul. 

Opalińskiego 7. 

Zapewniamy opiekę od godziny 9:00 do godziny 16:00, a w tym drugie 

śniadanie, obiad dwudaniowy, podwieczorek. 

W programie: warsztaty gotowania bez resztek, warsztaty zero waste, 

kącik naprawczy,  warsztaty plastyczne,  zabawy, gry planszowe,  

zajęcia sportowe: zawody piłki nożnej, koszykówki, archery game, 

podchody, wyprawy otwartych oczu. 

Zgłoszenia dokonujemy poprzez przekazanie uzupełnionej karty 

zgłoszeniowej, którą można pobrać na stronie kazanow.przemyska.pl. 

Zgłoszenia wraz z pieniążkami przynosimy do kancelarii parafialnej 

(czynna codziennie między od 16:30 do 17:30) lub do księdza 

Krzysztofa Żyły. Termin zgłoszeń upływa 30 czerwca lub do 

wyczerpania miejsc. Koszt: 150 zł. W dniu 12 lipca proszę, aby dzieci 

przyniosły uzupełnione oświadczenie o zdrowiu dziecka, którą można 

pobrać również ze strony. Więcej informacji można uzyskać pod 

numerem telefonu: 783 506 500. 

 

https://kazanow.przemyska.pl/wp-content/plugins/download-attachments/includes/download.php?id=6039
https://kazanow.przemyska.pl/wp-content/plugins/download-attachments/includes/download.php?id=6039
https://kazanow.przemyska.pl/wp-content/plugins/download-attachments/includes/download.php?id=6040
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  Przyjaźń możemy budować na każdym etapie życia oraz we 

wszystkich relacjach międzyludzkich: rówieśniczych, sąsiedzkich, 

wspólnotowych, zawodowych, narzeczeńskich, małżeńskich, 

rodzicielskich, religijnych, politycznych.  Różnica wieku, 

wykształcenia, płci, statusu 

majątkowego, religii nie stanowi dla 

przyjaźni większej przeszkody, o ile 

przyjaciele znajdują wspólną 

płaszczyznę spotkania, wymiany 

myśli, dialogu i twórczej pracy. 

Przyjaźń jest więc tym związkiem, 

który towarzyszy człowiekowi od 

dziecięcych lat aż do samej śmierci. 

Więcej nawet - prawdziwa przyjaźń przekracza próg śmierci. "Nikt zaś 

z nas nie żyje dla siebie i nikt nie umiera dla siebie. "Zawieranie 

przyjaźni dokonuje się zazwyczaj w sposób spontaniczny. I choć 

możemy, a nawet powinniśmy szukać przyjaciół, to jednak nie wolno 

nam upatrzonej przez siebie osoby - wbrew jej woli - usiłować czynić 

naszym przyjacielem. W budowaniu przyjaźni nie można sobie 

pozwalać nawet na cień przemocy. Jakakolwiek manipulacja 

zachowaniem i wolnością bliźnich sprawia, iż oddalają się oni od nas. 

Przyjaźnie powstają i rosną w klimacie spontaniczności, swobody, 

braku skrępowania.  Jeżeli przyjaźń ma być autentyczna i dojrzała, 

przyjaciele winni dawać sobie wzajemnie pełną wolność. Wszelkie 

formy zawłaszczania, posiadania, zazdrości i wzajemnej manipulacji są 

przeciwne przyjaźni. Przyjaźń wymaga także pewnego oderwania się od 

swoich potrzeb, pragnień i upodobań, słowem - zapierania się siebie 

samego. "Nie tylko dla siebie urodziliśmy się. Części naszego istnienia 

domaga się dla siebie ojczyzna, a części przyjaciele" - powiada 

Cyceron. Św. Paweł zaś, dla którego przyjaźń z Jezusem miała 

najwyższą wartość, głosi: Nikt zaś z nas nie żyje dla siebie i nikt nie 

umiera dla siebie: jeżeli bowiem żyjemy, żyjemy dla Pana; jeżeli zaś 

umieramy, umieramy dla Pana  Aby nawiązać przyjaźń, konieczna jest 

nam także wiara w nią. Rodzi się ona zwykle we wczesnym 

dzieciństwie. Słusznie więc opowiadania dla dzieci przesycone są 
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ufnością do świata i wiarą w możliwość zbudowania przyjaźni.  Piękne 

wspomnienia z dzieciństwa wiążą się niewątpliwie z pięknymi 

przyjaźniami z tego okresu życia. W dzieciństwie, bowiem, kiedy 

miłość wydaje się odległa i patrzy się na nią z pewnym lekceważeniem, 

przyjaźń odgrywa wielką rolę. Z przyjacielem podejmuje się pierwsze 

wyprawy w świat, by odkrywać jego wielkość i piękno. Mali przyjaciele 

dzielą się wszystkim, co ich ciekawi i zachwyca. Nigdy nie nudzą się w 

swojej obecności. Zawsze znajdą ciekawy sposób na spędzenie czasu. 

Wyjeżdżając na wakacje, rozstają się bez żalu, by po kilku tygodniach 

spotkać się ponownie ku wielkiej wspólnej uciesze. Mali przyjaciele 

często siebie wspominają, ale nie trawi ich zbytnia tęsknota. W 

dzieciństwie dzieli się z przyjacielem niepokoje związane z 

dorastaniem, niezrozumieniem ze strony dorosłych, pierwsze sukcesy. 

W sposób szczególny szuka się obecności przyjaciela w chwilach 

porażek. W niepowodzeniu, bowiem przyjaciel nie poniży, ale na 

pewno zrozumie i poda pomocną dłoń. I choć nie potrafi zaradzić wielu 

trudnościom, ponieważ także i on bywa bezradny, to jednak - jak nikt 

inny - pocieszy swoją obecnością i współczuciem. Przyjaciel w okresie 

dzieciństwa pomaga także ocenić własne siły i bardziej uwierzyć w 

siebie. Gorące rozmowy, sprzeczki, kłótnie, a także wspólne siłowanie 

się, które przeradza się niekiedy w przyjacielską rywalizację, pozwalają 

docenić i zaakceptować siebie oraz własne możliwości. Jeżeli nawet 

przyjaciel okaże się silniejszy, zdolniejszy czy bardziej wysportowany, 

nigdy nie upokorzy i nie wyśmieje. Przyjaciele, choć nie kryją przed 

sobą swoich braków i słabości, to jednak doceniają nawzajem swoje 

zalety, osiągnięcia i sukcesy. Przyjaźnie czasu młodości stanowią 

swoiste przymierze pomocy i wzajemnego wsparcia. I choć los często 

rozłącza przyjaciół z dzieciństwa i okresu dorastania, to jednak 

zachowują oni w swoich sercach miłe i wdzięczne wspomnienie 

wspólnie przeżytych doświadczeń.  Miłość i przyjaźń bynajmniej się nie 

wykluczają, ale mogą się wzajemnie dopełniać. Przyjaźń dwojga 

młodych ludzi, mężczyzny i kobiety, łatwo może się przerodzić w 

miłość. "Kiedy dwie osoby, które odkrywają, że idą tą samą tajemną 

drogą, są płci odmiennej, przyjaźń zawiązująca się między nimi może 

się zmienić - i to w ciągu pierwszej pół godziny - w zakochanie" - pisze 

Clive S. Lewis. 

Magdalena Babieczko  
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  Już w niedzielę, 20.06.2021 r. spotkajmy się na Parafialnym 

Pikniku Rodzinnym, gdzie na każdego – małego i dużego czeka 

mnóstwo atrakcji! Zabawa rozpocznie się o godzinie 14:30 i potrwa do 

17:30. Na kolorowych stoiskach będzie można zjeść grillowaną 

kiełbaskę i pyszne ciasta, spróbować swoich sił w archery game, 

zawodach piłkarskich, skorzystać z porad kosmetycznych. Na 

najmłodszych czekają dmuchańce, malowanie twarzy i wesoła zabawa z 

animatorem.  

 Podczas pikniku odbędzie się również konkurs piosenki, 

podczas którego 

przyznana zostanie 

nagroda jury i nagroda 

publiczności. Zgłoszenia 

przyjmowane są pod 

numerem 799 087 898. 

Całkowity dochód 

ze sprzedaży i datków przekazany zostanie  na organizację Parafialnych 

Atrakcji dla Dzieci. Szczegółowe informacje nt. pikniku znajdują się na 

stronie kazanow.przemyska.pl oraz na facebooku. 

Modlitwa jest bardzo ważna w każdym związku. Świetnym sposobem 

na pogłębienie waszej więzi jest rozmowa z Bogiem. Poznajcie jedną z 

najpiękniejszych modlitw wieczornych. Działa nawet na odległość! 

  

Panie, daj naszym powiekom lekki sen, 

aby nasz głos nie był zbyt długo niemy. 

W tym czasie całe Twoje stworzenie 

będzie czuwać i śpiewać psalmy razem z Aniołami.  

Niech w naszych snach przebywa Twoja obecność. 

Niech ta noc nie zatrzymuje niczego, 

co było brudne w ciągu tego dnia. 

Ale też niech i szaleństwa nocy 

nie zaludniają moich snów. 

Tobie, Panie, cześć, chwała i potęga 

przez wszystkie wieki wieków. Amen. 
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450 g mąki pszennej (3 szklanki)  

1,5 łyżeczki proszku do pieczenia 

 3/4 szklanki cukru (około 150 g) 

 1 opakowanie cukru wanilinowego  

250 g masła 

 2 jajka  

 600 g rabarbaru  

1/4 szklanki mąki ziemniaczanej 

 1 łyżka cukru wanilinowego  

1/3 szklanki cukru  

1 łyżeczka cynamonu oraz 1 budyń 

(np. waniliowy, śmietankowy, 

kokosowy)  

500 ml mleka (zwykłego lub kokosowego) 

 cukier puder  

Mąkę przesiać na stolnicę, dodać proszek do pieczenia, cukier, cukier 

wanilinowy, pokrojone w kosteczkę zimne masło i wszystko posiekać 

dokładnie nożem na drobne kawałeczki (można umieścić w misie 

miksera i rozdrabiać mieszadłem). Dodać jajka i połączyć składniki w 

jedną kulę (po dodaniu jajek składniki w mikserze same zaczną się 

łączyć w jedną całość). Ciasto podzielić na 2 części. Włożyć do 

woreczka i wstawić do lodówki. Ugotować budyń. Blaszkę  

o wymiarach około 24 x 38 cm wysmarować kawałkiem masła. 

Pierwszą część ciasta rozwałkować na papierze do pieczenia podsypując 

papier i wałek mąką lub rozwałkować ciasto pomiędzy dwoma 

arkuszami papieru do pieczenia podsypanymi mąką. Odkleić górny 

papier, przenieść ciasto do formy drugim papierem do góry, odkleić 

papier a brakujące miejsca w formie dolepić ciastem. Spód 

podziurkować widelcem i wstawić formę do lodówki. Drugą część 

ciasta również rozwałkować jak powyżej. Piekarnik nagrzać do 180 
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stopni C (góra i dół bez termoobiegu). RABARBAR Łodygi opłukać, 

odciąć liście, pokroić na około 1 cm kawałki. Włożyć je do miski, dodać 

mąkę ziemniaczaną, cukier wanilinowy, cukier, cynamon. Wszystko 

wymieszać dłońmi i wyłożyć na spód z ciasta. Na wierzchu wyłożyć 

łyżką budyń, przykryć drugim płatem ciasta, podziurkować je 

widelcem. Wstawić do nagrzanego piekarnika i piec przez około 50 

minut na złoty kolor. Jeśli po 35 minutach ciasto na wierzchu będzie już 

dobrze zrumienione, można przykryć je folią aluminiową i piec dalej do 

końca podanego czasu. Szarlotkę przestudzić, posypać cukrem pudrem i 

pokroić na porcje

Przygotował Dominik  Wiącek 

  

  Jest to chyba jedno z 

trudniejszych pytań, które może 

zadać sobie człowiek jeśli skieruje je 

sam do siebie i zapyta: „Czy Bóg 

mnie powołuje? lub „ Do czego Bóg 

Mnie powołuje?”. Myślę, że to 

pytanie na pewno zadaje sobie wiele 

młodych ludzi, w szczególności chłopaków, którym nie jest obojętna ich 

przyszłość oraz tym, którzy stoją przed wyborem życiowej drogi. 

Spróbuję w kilku zdaniach  na to pytanie odpowiedzieć.   

  Jako wierzący i praktykujący katolik, opowiedziany 

chrześcijanin, osoba która sama kiedyś stała przed wyborem swojej 

życiowej drogi i szukała odpowiedzi na to pytanie, zdecydowanie mogę 

powiedzieć i podpisać się pod tym dwoma rękoma, że TAK. Pan Bóg 

ciągle powołuje i to jak chce i kogo chce. Pan Bóg powołuje zawsze. 

Bóg nie jest w kryzysie i powołuje tak, jak zawsze, bez przerwy. W 

kryzysie możemy być my – powołani. Papież Franciszek w jednym ze 

swych listów zauważył, że: „każde powołanie rodzi się z miłującego 

spojrzenia, z jakim Pan wyszedł nam na spotkanie(…)” Na równi z 

powyższym pytaniem wysuwa swoje pytanie Bóg „Czy chcesz?”. 

Musimy pamiętać o ty, że powołanie jest DAREM BOGA, jest łaską a 

nie przysługującym nam prawem. Bóg w wyborze Pasterzy swojej 

owczarni jest wolny, tym samym daje wolność każdemu kto ten Głos w 
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sobie usłyszy. Bóg wzywa, ale to Ty podejmujesz decyzję o tym żeby 

„Nie moja, lecz Twoja wola niech się stanie”. Bóg powołuje nieustannie 

każdego z nas do różnych misji jednakże prócz samego spojrzenia 

pełnego miłości jest również spotkanie. By dobrze rozeznać i usłyszeć 

głos Bożego wezwania potrzebne jest trwanie w przyjacielskiej relacji z 

Chrystusem, mieć obopólne zaufanie do samych siebie. Tylko w 

prawdziwej przyjacielskiej relacji, możliwa do zrozumienia jest 

tajemnica wymiany spojrzeń miłości. Powołanie to trwanie w przyjaźni 

z Panem i ciągłe odkrywanie miłości Chrystusa aby relacje się 

pogłębiały a przez to Boże 

wezwanie rozwijało się w 

sercu potrzebny jest przede 

wszystkim ogrom modlitwy. 

Modlitwy mojej osobistej 

oraz tej, którą mogą 

ofiarować inni. Powołanie 

wiąże się z rezygnacją z 

samego siebie na rzecz tych 

do których zostanę posłany. 

Dlatego też droga powołania 

nie jest usłana fiołkami lecz również często jest drogą krzyżową 

związaną z bólem i cierpieniem, które w późniejszym czasie wydaje 

plon obfity. Bóg powołując oczekuje poświęcenia na rzecz rozwoju 

Bożego Królestwa przez rezygnację z tego co przyziemne, dlatego 

powołany do kapłaństwa wchodzi na drogę czynienia ze swego życia 

daru. Z pewnością rodzi się w sercu pytanie Dlaczego ja? Przecież się 

nie nadaję, nie dam rady, nie jestem do tego zdolny, zapominając przy 

tym, że Bóg nie powołuje uzdolnionych ale uzdalnia powołanych 

 Pan Bóg powołuje zawsze. Powołania są tam, gdzie żyje się 

duchem autentycznie kościelnym. Bóg kieruje do nas osoby, znaki, 

mówi przez wydarzenia i przeżycia – trzeba mieć oczy szeroko otwarte, 

a przede wszystkim serca. Chodzi o serca otwarte na Słowo Boże i 

adorację Jezusa Chrystusa w Najświętszym Sakramencie, który 

powołuje przez miłujące spojrzenie. Dlatego módlmy się dużo za 

powołanych i o powołania, żebyśmy mieli oczy otwarte i serca szerokie, 

które przyjmą dar Bożego powołania. 

Jakub Koperski  
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Trwa Oktawa Bożego Ciała, zachęcamy do uczestnictwa w 

procesjach eucharystycznych oraz w wieczornych nabożeństwach do 

Najświętszego Serca Pana Jezusa. (Dziś procesja po Mszy świętej o 

godz. 11:30 a nabożeństwo czerwcowe z modlitwą różańcową i zmianą 

tajemnic o godz. 17:00).  

W poniedziałek  tradycyjnie zapraszamy na całodzienną adorację 

Najświętszego Sakramentu. 

We wtorek w liturgii będziemy wspominać św. Jadwigę, królową. 

W środę na wieczornym nabożeństwie będzie nowenna do Matki 

Bożej Łaskawej. Po nabożeństwie będzie zebranie Rady Parafialnej.  

W czwartek o godz. 18:00 będzie uroczyste zakończenie Oktawy 

Bożego Ciała – serdecznie zapraszamy wszystkie dzieci, które 

będziemy błogosławić oraz poświęcimy wianki.  

W piątek przypada Uroczystość Najświętszego Serca Pana Jezusa i 

Dzień Modlitw o Uświęcenie Kapłanów -  z racji uroczystości nie 

obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych. W kościele 

odmówimy Akt Wynagrodzenia Najświętszemu Sercu Pana Jezusa i 

zyskamy odpust zupełny.  

W sobotę w liturgii przypada wspomnienie Niepokalanego Serca 

NMP. 

W przyszłą niedzielę zapraszamy na Godzinki ku czci Matki Bożej o 

godz. 6:30, na nabożeństwo do Najświętszego Serca Pana Jezusa na 

godz. 17:30 oraz na Różaniec Fatimski z procesją po Mszy świętej o 

godz. 18:00. Składka mszalna przeznaczona będzie na potrzeby naszej 

parafii. Przed kościołem będzie można złożyć ofiarę do puszki na 

budujące się sanktuarium św. Jan Pawła II w Kamerunie, gdzie pracuje 

pochodzący z naszej Archidiecezji bp Jan Ozga. Dziękujemy kolejnym 

parafianom, którzy złożyli ofiary na zakup żyrandoli. W tej chwili 

mamy spłacone już 2. sztuki.  

Przypominamy, że Ruch Apostolstwa Młodzieży organizuje 

„Wakacje z Bogiem - Rekolekcje RAM” dla dzieci od 8. roku życia i 
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młodzieży. Zapisy odbywają się w Biurze RAM przy ul. Fredry 5 k. 

Archikatedry. Zapraszamy młodzież do skorzystania ze sprawdzonej, 

ciekawej i dość taniej formy wypoczynku wakacyjnego – szczegóły w 

Internecie.  

Zapraszamy także na Pieszą 

Pielgrzymkę Przemyską na Jasną Górę,  

która odbędzie się w formie sztafetowej 

dniach 4-15 lipca – szczegóły w Internecie. 

W minionym tygodniu do wspólnoty 

Kościoła przez przyjęcie sakramentu Chrztu świętego został przyjęty 

Szymon GÓRSKI – dziecku  i rodzicom życzymy wytrwałości w 

wierze.  Z naszej parafialnej wspólnoty odszedł do Pana śp. Emil 

Andrzej PERUCKI – ul. Paderewskiego 20. Niech dobry Bóg przyjmie 

go do swojej chwały. 
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